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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom 

środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na 

środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal stanowić 

wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 
 

Lotnisko Modlin - Komentarz po naszej publikacji 

 

W poprzednim numerze POŚ ukazał się obszerny tekst dotyczący procedury OOS dla 

przyszłego lotniska cywilnego w Modlinie, tworzonego w miejscu byłego lotniska 

wojskowego1. Tematyka OOS w przypadku budowy i modernizacji lotnisk staje się bardzo 

aktualna a zatem interesująca, zwłaszcza metodycznie. Postanowiliśmy podjąć tę tematykę 

spodziewając się, że wzbudzi zainteresowanie. 

Rzetelne ocenianie środowiskowe portów lotniczych wymaga szerokiego rozpoznania 

uwarunkowań prawnych, technicznych, logistycznych i ekonomicznych, na które nakłada się 

kilka istotnych aspektów środowiskowych. Wykonane niedawno strategiczne oceny 

możliwości otwarcia nowych portów lotniczych w okolicy Warszawy nie dostarczyły 

potrzebnych danych do zestawienia środowiskowego rankingu tych lokalizacji. Wobec tego 

procedury OOS w każdym z wciąż aktualnych przypadków rozwiązują indywidualnie 

rozliczne problemy. Okazuje się też, że nie podstawowe zagrożenie związane z 

funkcjonowaniem lotniska jakim jest hałas lądujących, a zwłaszcza startujących samolotów, 

jest kwestią najtrudniejszą. Może z wyjątkiem istniejącego portu na Okęciu, gdzie wciąż 

trwają spory dotyczące ustanowionego obszaru ograniczonego użytkowania.  

Lotniska powodują różnorakie wyzwania dla zagospodarowania przestrzennego, 

infrastruktury komunikacyjnej, ochrony konserwatorskiej. Poważne studia trzeba prowadzić 

nad możliwymi oddziaływaniami bezpośrednimi i pośrednimi na obszary przyrodniczo cenne 

w tym Natura 2000. Trudność wzrasta, gdy wpływ na ornitofaunę trzeba analizować zarówno 

w aspekcie ochrony ptaków jak i samolotów. W przypadku lotnisk towarowych pojawia się 
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konieczny do uwzględnienia wpływ szybko rozbudowujących się terenów składowych wokół. 

W tle jest kwestia miejsca na takie tereny. Ponieważ mamy możliwość lokowania lotnisk w 

paru miejscach, gdzie były wojskowe pasy startowe, a więc jest odpowiednio duży dostępny 

teren, problemem jest zagospodarowanie strefy dolotu i startu, także ze względów 

bezpieczeństwa.  

Jeśli rozumiemy lotniska jako przestrzeń przeznaczoną do obsługi transportu osób i 

towarów, należy wprowadzać kryteria efektywności wydzielania takiej przestrzeni. Najlepsze 

lokalizacje to te, które w standaryzowanym zasięgu lotniska grupują najwięcej potencjalnych 

podróżnych i przesyłek. Ma to oczywiście wymiar ekologiczny, gdyż zmierza do racjonalizacji 

dojazdów do lotniska.  

Ale temat ma także ważny aspekt biznesowy, jako, że lotniska generalnie nie są 

przedsięwzięciami publicznymi, nie tworzą oficjalnej krajowej sieci, są wielkimi zamierzeniami 

prywatnego biznesu. Nie ma tu jeszcze dobrych modeli współpracy, zwłaszcza z 

samorządami, które niekiedy traktują przedsięwzięcie bardzo separatystycznie. W tych 

warunkach trudno o spokojny przebieg procesu OOS. Oprócz problemów dotyczących oceny 

licznych zagrożeń, pojawiają się spory pomiędzy potencjalnymi inwestorami, 

nieporozumienia pomiędzy administracją oraz kontrowersje dzielące wykonawców 

opracowań. My także, bezwiednie dotknęliśmy takiego przypadku i będziemy starać się by 

żadna ze stron nie pozostała bez możliwości wypowiedzenia swego zdania. Szczególnie 

urażona okazała się znana firma projektowo-konsultingowa, której opracowanie autorka 

tekstu przedstawiła w dość krytycznym świetle. JACOBS Polska Sp. z o.o. zaproszona do 

opublikowania stosownego tekstu w niniejszym numerze „POŚ” nie może jednak skorzystać 

z tej możliwości, gdyż procedura OOS dotycząca lotniska w Modlinie trwa i na tym etapie 

szczegółowe wyjaśnienia, a zwłaszcza polemiki na łamach czasopisma mogą ją utrudnić. 

Nie pozostaje nam zatem nic innego, jak poczekać na taką okazję i zapewnić, że nie było 

naszym zamierzeniem wkraczać na zaognione pole sporów. 

Wiemy, że artykuł jest czytany przez różne zespoły związane z procedurami uzgadniania 

inwestycji lotniskowych. Mamy sygnały, że konflikt jest szerzej znany. Tym bardziej nam 

przykro. Oczywiście nasze łamy czekają na sprostowania, uwagi a nawet riposty, także od 

innych znających temat. Przyznajemy, że nie byliśmy w stanie zweryfikować postawionych w 

tekście zarzutów. Jeśli są one niesprawiedliwe, nie czujemy się za to odpowiedzialni, ale z 

góry wyrażamy ubolewanie. Dobrym obyczajem redakcyjnym jest publikowanie polemik, 

zwłaszcza, gdy tekst pierwotny zawiera zarzuty, a tak w tym przypadku jest. Pragniemy 

wszakże wytłumaczyć stosowaną nie tylko u nas praktykę, że teksty kontrowersyjne 

publikujemy bez wcześniejszego powiadamiania instytucji, które są celem krytycznych uwag. 

Gdyby tak postępować, dyskusja przeniosła by się poza łamy czasopisma. Nie jesteśmy 

także arbitrem w sprawach merytorycznych dotyczących obiektu w Modlinie - zawsze liczymy 



na obiektywizm i zwykłą uczciwość naszych Autorów. Oczywiste w takich przypadkach 

różnice zdań pomiędzy konkurującymi wykonawcami różnych opracowań związanych z 

procedurą uzgodnieniową powinny mieć źródło właśnie w meritum i kwartalnik jest dobrym 

miejscem do prezentacji takich różnic. Mamy nadzieję, że w końcu uda się dotrzeć do 

obiektywnej oceny prezentowanych ocen. 

Witold Lenart 

 

1 Szczęśniak J. Lotnisko Modlin – wątpliwości dotyczące oceny oddziaływania na 

środowisko, POŚ 2(41) 2008 str 57-65 


